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ŵ chodr̂ egu we Łwowłt w l*#» 1

wieńca.

I j i a c x  JJ

u d  d w i i

j D g j n f W M j g ^  | > q r U j f c  l o i i w a n  j  » * - »  i 

—  C i e k o j  b v a i l < u  l u t v a a  x a _ _ J w u  b ę d ę  u r a i

K ę ł n c >* *v —  Ol l l w » t w  ® d o | ) r t ł d i t , i e j u ! Jfiech bądzit-  z d  
ijJ ln o  in  e >xa dwie, stre  u.m J ..- -

L w ć w  16. Marcu P M .  Nr. $ .

N O W Y  DODATEK HUMORYSTYCZNY



W iosna idzie

im

J a k  s o b i e  pani Kalasantowa przedstawia dia siebie i dla męża „przyjemności wiosny

J2a wystawie obi/arów. Zum ienny lelyarz,

Jeden ze zwiedzających wystawę do secesyonisty: 
—  Szanowny panie artysto, nie mógłby mię pan objaśnić, dla­
czego wszystkie wiosenne obrazy na waszej wystawie są w ko­
lorze żółtym... Czy to może zazdrość?...

Artysta secesyjny. — Ale gdzież tam łaskawco! —
to tylko na złość fioletowym impresyonistom malujemy teraz 
wszystko na żółto!
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— Panie konsyliarzu! — Jak mi pan konsyliarz radzi, 
do których kąpiel morskich mam jechać z nastaniem wiosny?... 
na północ do Ostendy, czy też na południe ? ...

—  Eadziłbym pani obrać średnią drogę...
—  Jak to?
— A no zaczekaj pani aż za la t kilkanaście poprowadzą 

kanał od Sanu do Dniestru, który połączy morza północne z po- 
łudniowemi i będzie pani miała kąpiele morskie we Lwowie!


